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C U N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Pierwsza s tr .— za wiersz Jednoszpa l tow y  lub Je«o miejsce 150 mk.

druga — p ią ta  100 mk., nas tępne  80 mk.,
Nekrologi m. 90 za wiersz. Drobne ogłoszenia  po 20 marek za wyraz.

Mm  s t r z e l e c k i e .
W roku 1909 powstały we Lwo- 

wie, następnie rozszerzone na znaczną 
część terytorjum Rzeczypospolitej. Dru­
żyny strzeleckie, jako organizacja, któ­
ra niezależnie od stosunku polityczne­
go do zarysującej się już wówczas  
wojny, postawiła sobie za cel przygo­
towanie sił zbrojnych do walki o P o l­
skę. Pierwszym komendantem organi- 

fzacjii .Drużyn" był obecny generał 
ppor. Norwid -Neugebaur, drugim autor 
.Terenoznawstwa" i .W ojska polskie­
go na wschodzie 1914 — 1920 r."
ppodpuł. H. Bagiński (J. Chłopski), 
ostatnim obecny gener. ppor. M. Źe- 
gota -  Januszajtis. Drużyny spełniły 
ważną rolę, ponieważ z tego środo­
wiska wyszła inicjatywa do założenia  
harcerstwa, one wpłynęły pośrednio 
na powstanie w .S o k o le '  .drużyn  
Ćwiczebnych" pod kierunkiem obecne­
go gener. J. Hallera i oddziaływały  
na .Związki strzeleckie" w kierunku 
prowadzenia prac wojskowych o ile

możności zdała od ruchów politycz­
nych. W czasie wojny wychowankowie  
.Drużyn strzeleckich" wzięli udział w 
tworzeniu polskiej siły cbrojnej po 
obu stronach frontu. Liczba zorgani­
zowanych „drużyniaków" dochodziła  
w r 1914 do 12,000 osób. Znaczenie  
organizacji strzeleckich jest rozumiane  
na zachodzie. Dowodem tego ruch 
strzelecki, który po wojnie rozwinął 
się we Francji, Anglji, Stanach Zjed­
noczonych Ameryki północnej, S zw e­
cji, Włoszech, Księstwie Monaco,  
Szwajcarji, Czecho -  Słowacji, Hiaz- 
panji, Portugalji, Belgji, Holandji, ,ia- 
ponjt i przedstawiciele związków tych 

i państw wzięli udział w międzynaro- 
i dowym zjeldzie strzeleckim w Paryżu 
j dnia 16 kwietnia 1921 r , gdzie utwo- 
j rzono Międzynar. Zw. Organiz strze­

leckich, którego prezesem został b. 
przewodniczący „L1 union des societes  
de li de France* p. Merillon. W Fin- 
landji do organizacji wojskowej t. zw. 
Skydskarze, pozostającego pod na- 
czelnem dowództwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej należy około 100,000

osób, na 3 miljony obywateli Pańs­
twa. W Polsce liczbą objętych ru­
chem fizyczno - wojskowego jest mi­
nimalna, mimo iż położenie geogra­
ficzne Rzeczypospolitej jest pełne nie­
bezpiecznych raf, o które nasz statek 
państwowy łatwo rozbić się może i 
mimo, iż wydatki na cele armji — 
skutkiem szalu oszczędnościowego na­
szych polityków i prasy redukują się  
coraz bardziej. Niefrasobliwość opano­
wała masy. Cele życiowe zredukowały 
się do hasła, trafnie uchwyconego  
przez śp. Marcina Ejsmonta: .Mniej
pracować, więcej brać, więcej jeść i 
mieć tani sklep*.

Obecnie w Warszawie z inicjety- 
wy pp. B. Jawnuta, St. Sasorskiego, 
Z. Kukowskiego, St. Samsonowicza i 
innych powstał Komitet Organizacyjny 
.Związku Drużyn strzeleckich*, złożył 
do zatwierdzenia statut i bezpośred­
nio po otrzymaniu odpowiedzi z Min. 
Spraw Wewn. przystępuje do pracy. 
Inicjatorowie Drużyn wychodzą z te- 

i  go założenia, że nie mając granic u- 
| mocnionych przez naturę, umocnić je

W sobotę i niedzielę d 8 i 9 b. m. w teatrze „Kinemo“ demonstrowane będą: 
Aktualne zdjęcia z natury dokonane w Herbach i Lublińcu d 26 i 27 czerwca r. b. 

przez p. Krzemińskiego, właściciela kina „Odeon“ w Częstochowie

i m i i T  u r n  s i i i i i i e i  a  p i i s s
Spieszcie zobaczyć w klnie te wspaniałe chwile wkroczenia Wojsk Polskich 

na prastarą ziemię Polski.
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musimy prze* wytworzenie silnej spój-
II

ni wewnętrznej, przez wytworzenie po­
tężnego ustawicznie czujnego pogoto- 
towia narodowego, które m ocą swą i. 
sprawnością, nakaże sąs iadom  szacu ­
nek i od wrogich odstręczy ich za­
miarów.

Słusznie piszą inicjatorowi* w 
cytowanej odezwie, ż* „do obrony 
granic Państw a  w pierwszym rzędzie 
powołana jest arm ja  Nie może ona 
jadnak być tak liczną, jak tego w ym a­
gają rozległe nasze granice. Bronić 
swej niepodległości wraz z arm ją musi 
Naród cały. Musi być więc do tego 
odpowiednio przygotowany” . Do is tn ie­
jących już organizacji fizyczno i w oj­

skowo wychowawczych jak „Sokół"  i 
„Związek strzelecki* „Drużyny s trze ­
leckie*, nie chcą się odnosić  nieprzy- j  

jaśnie, uważając, że „interes państwa i  

wymaga, aby całe społeczeństw o we- ! 
szło w ramy organizacji wojskowo —  
wychowawczych* i, że ce lem  „D ru ­
żyn" jest  dotrzeć  tam, gdzie dla róż­
nych względów istniejące już organi­
zacje  dojść  nie mogły lub nie po tra ­
fiły. Podtrzym ując  myśl inicjatorów 
„Drużyn* wraz z nimi wołamy: „Nie­
chaj pow staną te szkoły rycerskie, co 
tężyznę ducha i ciała wyrobią, wiedzę 
wojskową w narodzie  rozszerzą, c n o ­
ty obywatelskie potężnie rozniecą, 
św iadom ość interesów państwowych 
rozbudzą karność narodow ą głęboko 
zaszczepią, ducha  organizacyjnego 
skrzepią i umocnią* J .

W iadom ości  z tygodnia.
Dnia 4  bm. przybyły trzy grupy 

finansowe dla omówienia spraw, zw ią­
zanych z budową państwowej stoczni 
gdańskiej i tam tejszych warsztatów ko­
lejowych. Grupy owe to: polska, fran­
cuska i gdańska. Na czele  polskiej stoi 
p. Jan  Armułowicz, dyr. banku kraj.
w Warszawie.

»
*

W ubiegłym tygodniu nastąpiła 
w Paryżu wymiana dokum entów  r a ­
tyfikacyjnych polsko - francuskiego u -  
kładu politycznego z dnia 19 lutego. 
Konwencja handlow a polsko - francus- 
ska z dnia 6 lutego weszła w życie 
20 czerwca.

« *
*

W tygodniu bieżącym jedną z 
największych a fe r  politycznych, jest

sprawa wykrytego spisku kom unistycz­
nego, na k tórego czele  sta ł  syn ław ­
nika m iasta  W arszawy i przemysłowca, j  

członka lewicy - Leon Toeplitz , (neu- 1 
tra lny).

*  *  *

W sądowej Wiszni w nocy d o ­
konany został zam ach  dynamitowy na 
budynek policji państwowej. Część b u ­
dynku została  zniszczona. Pięciu Ukra­
ińców zostało  aresztowanych.

*  *
*

P .  Narutowicz wysłał notę, do- 
m agającą się podjęcia  rokow ań z Lit­
wą w sprawie obeji.

* **
Uroczystość objęcia G. Śląska, 

zapowiedziana na 8 bm., została od ro ­
czona do 16 b. m.

* #*
Ks. Eustachy  S ap ieha , delegat 

polski do Komisji tym czasowej przy­
był już do Paryża.

* *
*

Upatrzony na min. skarbu p. Zy- 
i  gm unt Jas trzębsk i przyjął ofiarowaną 

mu tekę. N om inację  Naczelnik P a ń s t ­
wa już podpisał.

*  *
*

B. min p. Sk irm unt złożył po ­
żegnalną wizytę marszałkowi T rąm - 
czyńskiemu, przed odjazdem  do swych 
dóbr  na Kresy Wschodnie.

* *e
W tym tygodniu przyjeżdża z 

| Berlina do Warszawy niemiecka ko­
misja pod przewodnictwem  S teckhm - 
m era i kierownika referatu  polskiego 
Dirksena ce lem  podjęcia rokowań h a n ­
dlowych polsko - niemieckich.

® *
*

W bieżącym tygodniu odbędzie  się 
proces s łynnego komunisty  p. Dąbala, 
który potrwa parę dni. Spraw a budzi 
pow szechne za in teresow anie. Gm ach 
sądu strzeżony jest przez władze bez­
pieczeństwa.

* *•
Studenci rumuńscy, rek tor i kil­

ku profesorów, ogółem  sto osób, przy­
będą  dn. 9  bm. do Warszawy, celem 
zwiedzenia stolicy Polski, oraz  insty­
tucji handlowych i przemysłowych kraju.

* *
*

Wśród klubów sejm owych toczą 
się  n ieus tanne  rokowania co do s ta ­
nowiska w obec rządu, który naw et na

lewicy nie budzi zbytniego zadow olenia ,
*  **

W Krakowie a resz tow ano pod 
zarzu tem  szpiegostwa na rzecz N ie­
m iec Władysława O m ste in a  (n e u tra ln y )  

i byłego kapitana W P.

Miary i wagi.
Minlsterjum przemysłu i handlu 

nadesła ło  nam zawiadomienie n a s tę ­
pujące:

„W obec bałam utnych opinji, k tó ­
re powstały w sferach kupieckich, 
wskutek błędnego kom entow ania  u- 
chwały sejmowej komisji p rzem ysło­
wo - handlow ej w sprawie u jednosta j­
nienia miar w Poisce, główny urząd 
m iar prypomina, że w myśl art. 14 
dekretu  o miarach z dnia 8 lutego 
1919 r. (Dz. praw nr. 15, poz. 211) 
w obrocie  publicznym mogą być s to ­
sowane tylko takie przymiary (miary 
długości, pojemniki miary objętości), 
odważniki i wagi, które są zalegalizo­
wane, t. j. spraw dzone przez jeden  z 
państwowych urzędów m iar i z aopa­
trzone niewygasłą cechą  legalizacyjną. 
Cecha ta składa się z dwu znaków: 
z cechy urzędu i c ech y 'ro czn e j .  C e­
cha  urzędu przedstawia tarczę z lite* 
rami U. M. w środku i num erację  
urzędu m iar z obu s tron  tarczy; c e ­
cha roczna przedstawia dwie ostatnie 
liczby roku, um ieszczone w ramce. 
C echa legalizacyjna jest ważna w c ią­
gu lat trzech, licząc od 1 stycznia te ­
go roku, w którym legalizacja została 
dokonana, a więc do  końca roku b ie ­
żącego ważne są cechy roku 1920, 
1921 i 1922.

Poniew aż łokcie, arszyny, pudy, 
zołotniki są juz oddaw na zniesione i 
handel nie ma już legalizowanych 
wzorów tych jednostek , przeto sp rze­
daż towarów w tych jednostkach  jest 
wzbroniona.

Sprzedaż  towarów na funty i łu ­
ty jest  jeszcze czasowo dozw olona w 
b. zaborze  rosyjskim pod warunkiem  
używania odważników funtowych i łu ­
towych z cechą  niewygasłą, m ianow i­
cie z cechą  r. 1920, lub 1921, gdyż 
w roku 1922 odważników takich urzę- 
dy miar już nie legalizują

Winni przekroczenia art. 14 d e ­
kretu o m iarach  są pociągani do od­
powiedzialności sądej z art. 138 i 164 
kod. kam . i niezależnie od grzywny,
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ponoszę  przykre następstw a ewentu- 
alnej konfiskaty narzędzi mierniczych 
i opłacania  kosztów ekspertyzy zakwe- 
$tjonowanych narzędzi."

Razem młodzi przyjaciele I
Nadesłane z S sk rs ta r ja tu  Z. P. M P . 

w W arszawie s prośbą o umleszezsnle. Bad

Pod  tym has łem  powstał na te re ­
nie Rzeczypospolitej Polskiej nowy 
zw iązek młodzieży pod nazwę: .Z r z e ­
szenie Polskiej Młodzieży Pracującej" 
z siedzibę w Warszawie. Zwięzek ten 
pow sta ł z konieczności, z potrzeb, ja ­
kie dyktuje życie dnia dzisiejszego. 
Stawia sobie  za zadanie  wychowanie 
m łodego pokolenia na dzielnych oby­
wateli kraju i polepszenie  bytu m ło­
dzieży pod ' względem m aterja lnym . 
Nie będziem y rozwijali szczegółowo 
program u ideowego i ekonom icznego 
Z. P. M. P., gdyż ten podam y na in­
nym miejscu. Tutaj musimy stw ier­
dzić, iż dalecy od polityki i partyjni- 
ctwa wychowywać będziem y młodzież 
tylko w d u ch u  narodow ym , uważając, 
że tylko w miłości Boga i Ojczyzny 
jest nasza przyszłość. Wszystkie dotąd  
istniejące związki młodzieży s tre szcza ­
ły w swych p rogram ach  idee, które  w 
rzeczywistości nigdy nie dały się z re ­
alizować. Wyjaskrawiały i przesadzały  
przy każdej sposobności swą potęgę, i 
liczebność, chociaż, jak się  zwykle o ka­
zywało istniały tylko na papierze. My 
oprzem y się na gruncie rzeczyw isto- 
ści i w myśl idei nowoczesnych rea l­
nie będziem y patrzeć na kwestję p r a ­
cy w związkach młodzieży.

Uważając, że podobny związek 
młodzieży jest  spraw ą aktualną szcze­
gólnie na prowincji, postanowiliśmy 
go otworzyć.

Na zebraniu  organizacyjnym w 
dniu 9 czerwca roku bieżącego w lo­
kalu .Ligi Antybolszewickiej" kwestja 
ta zosta ła  os ta teczn ie  załatwiona. Za 
nam ow ą wielu organizacji młodzieży, 
oraz ludzi poważnych stworzono o rg a ­
nizację i nadano  jej nazwę .Z rz e s z e ­
nie Polskiej Młodzieży P racującej" .

Uskuteczniono również wybory 
do zarządu, których wynik częściowo 
podajemy. Wybrano Z arząd  w n a s tę ­
pującym składzie: 1) Krzypkowski S te ­
fan — P rezes ,  2) Skowroński Miecz. 
— Viceprezes, 3) Laszewski Kazim., 
4) Szwedowski Stanisław  — Skarbnik,

| 5) W alczewska Teod . — sek., 6 )  Szy- 
| kulski Zygm., 7) Imieniński Wacław, 
• 8 )  Futkiewiczówna Hel.

Sądzimy, że ogół młodzieży pol­
skiej zrozum ie nasze cele i poprze 

| dążenia, biorąc czynny udział w orga- 
; nizacji.

P rezes  5 . Krzypkowski
za sekre tarza  Z. Szykulski.

Odpowiedź na zarzuty i nieco 
o sprawach Szkolnych.
W Na 28 „Gazety R adom skow - 

| skiej* został zaatakow any Dozór Szk. 
j gm. Pa jęczno  z powodu rujnacji w 
i Szkole w Makowlskach i braku nie- 
; zbędnych budowli. To zm usza do pu- 
: blicznego wyjaśnienia sprawy. T rzeba  
: przyznać, że au to r  zarzutów (podpisa- 
| ny literą Z) dał prawdziwy opis s tanu 

szkoły i jej braków, a tylko niepotrze­
bnie a takuje o to Dozór Szk., który 
tu nic zgoła niewinien.

Dom  szkolny w Makowiskach, 
s tanow iący własność  gminy Pajęczno, 
został pobudowany przed sam ą  wojną, 
na czele robót s ta ł  b. sędzia p. Klam- 
borowski. Nie zdążono go przed woj­
ną  w ew nątrz  wykończyó i dużo rze ­
czy zrobiono tandetnie , dach pokryto 
lichą papę i mówiąc naw iasem , nikt 
dotąd , ani budowli, ani rachunków 
oficjalnie nie od eb ra ł  Dozór szk. od 
początku ma z tym dom em  dużo kło­
potu, bo tam  sta le  się coś psuje i to 
w poważnych rozm iarach . W idząc co ­
raz większą ru jnację  dom u oraz po- 

; t rzebę budynków gospodarczych, Do­
zór Szk. jeszcze w m arcu b. r. p rzed­
stawił dokładnie  s tan  rzeczy Radzie 
Szk. Powiatowej, prosząc, by wpłynę­
ła na gminę, by ta zajęła się, jako 
właścicielka, p rzeprow adzeniem  nie­
zbędnych robót. Do komitetu r e m o n ­
towego delegow ano członków z Dozo- 

; ru Szk. i od d 23 czerw ca m ają  się 
zająć  robotą .

Jen o  z pieniędzmi na szkoły 
wciąż kłopot! A tak cieszyliśmy się, 
że to już sprawa uregulow ana na za­
wsze. R ozporządzenie  S ta ros tw a  z d. 
8 lutego b. r. nakazuje  gminom: 1)
„kwoty prelim inarzowe na rem onty  
szkół winny być wypłacone Dozorowi 
Szk. do 1 kwietnia". 2) .R e s z tę  pozy­
cji Szkolnych w płacać w ratach kwar­
talnych z góry*. Tak właśnie wymaga 
dobro  szkół. Ale to zarządzanie  zos ta ­

ło na cierpliwym papierze.
Źe  z małemi zm ianam i wszędzie 

! w gminach powiatu to  sam o się dz ie­
je, s taw iam  tu dla ilustracji stosunków 
przykład z gminy Pajęćzno. Według 
obliczenia  S tarostw a (z d. 20-VI) gm i­
na w inna była wypłacić Dozorowi Szk. 
na 1 kwietnia  1. 432.623 mk. T rzy m a­
jąc się zarządzen ie  S tarostw a Dozór 
Szk. żądał całkowitej sum y i s ta le  Co 
kwartał o ta  się upom inał b ezp o ś re ­
dnio u gminy, b ą d i  przez władze 
Szkolne  powiatowe, chcąc  spraw ę 
wpłacenia pieniędzy w myśl S tarostw a 
uporządkować. Mimo dawanych zapew ­
nień i zobowiązań, gmina trzym a się 
dawnego system u i pieniędzy nie wpła­
ca. R ada Szk. Pow iatow a zam ias t za 
przykładem  S tarostw a poprzeć s tan o ­
wisko Dozoru Szk., w d. 16 czerwca 
bez porozum ienia  się z D ozorem  w y­
daje  polecenie: „P rzy jm ow ać co gmi­
na chce  dać* —  i kom unikując to 
gminie rozporządzenie  bałam utne  na 
przyszłość i sprzeczne z zarządzeniem  
Starostw a. Stało  się więc, że obecnie , 
w końcu czerw ca dopiero, gmina ka­
paniną, w cz te rech  ra tach , wpłaciła 
747.873 mk., a więc zaledwie połowę 
tego, co winna była uiścić jeszcze w 
kwietniu. Kiedy zapłaci drugą połowę? 
A przecież w edle  rozporządzenia  S t a ­
rostwa .n a  dzień 13 lipca przypada 
III ra ta  kwartalna 222.123 m k."— czyli 
łączn ia  z daw nie jszem  około miljona 
zalega. Czy wobec tego m ożna wypła­
cać regularnie nauczycieli, p rzep ro w a­
dzać rem onty , op łacać  lokale? Czy to 
ułatwia pracę Dozorowi Szk.?  Czy nie 
sieje rozgoryczenia wśród nauczycieli 
i właścicieli lokali? T o ć  ten system 
wypłacania . z  dołu" z półroczną z a ­
ległością, przy sta łym  spadku marki 
w prost krzywdzi biednyoh i tak n a u ­
czycieli, którzy tym porządkiem  rze ­
czy półwartościowy ledwie grosz do­
stają. A jak wychodzą  na tern koszta 
rem ontów , kiedy i robocizna  i m ate-  
rjały od kwietnia do lipca od 3 0 a/« do 
100*/# zdrożały? A kiedy jeszcze gmi­
na zaległy miljon wypłaci? Ż adna ży­
jąca instytucja nie m oże być w ypłaca­
na . z  do łu" ,  boć ani istnieć, ani p o ­
myśleć się nie da Szkolnictwo, ośw ia­
ta —  najważniejsze rzeczy w życiu 
społeczeństw a nie mogą się opierać 
na żadnej chwiejności,  na .w idzi mi- 
się" niczyjej, na dowolności czy łasce 
ze s t ro n y  gminy. To pilniejsze niż in.
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I m ia s ta  w postaci  n a j r o z m ai t s z y ch  u d o -  j  wan ie  t ak iego  b u d ż e tu  w y m a g a  d o -  
| go d n ie ń  i u d o s k o n a le ń  jak np. kanai i -  i  k ładne j  zn a jo m o ś c i  r zeczy  p rócz  niez-  

zacja,  wodoc iągi ,  j e zd n ie  chodn ik i ,  o-  ! b ęd ne j  i dobr e j  woli,  należy  d o  tej 
J  świet lenie,  ł aźn ie ,  szkoły,  op ieka  spo-  j  pracy  p rzys tąp ić  z p rzygo to wa nym i  
j  ł e cz na  i ca ły sz e re g  innych  p rzedsie-  p lanami ,  op r ac o w a n y m i  z drobi.azgo- 
i  wzięć u ż y t e c z n o ś ć 1 pub l i czne j .  Oczy-  wą d ok ła dn o śc ią ,  nie z a p o m i n a j ą c  o 
i wiśc ie  d la  każdeg o  ob yw at e la  zd r ow o j  tern,  że  p r óc z  czy s to  su c h y ch  ma k -  
j  m yś lą c eg o  w aż n ą  rze cz ą  j e s t  w iedz ieć  j  sy m  te o re tyc zn ych ,  k t ó re  n ie ra z  nie 

w jaki s po só b  i na  co  te  n ie wą tp l iw ie  j  m o g ą  być z a s t o s o w a n e  w życiu,  na leży 
wielkie kwoty,  k tó re wpłyną,  b ę d ą  wy- J  l iczyć s ię  z r ea ln ym i  wynikami .  Nie 
d a t ko wa ne .  Na tern t le sku tk i em  róż-  ; mnie j  t r ze ba  mieć  d u ż ą  d o z ę  uczci -  

| nicy po g l ą dó w  ró żn y c h  sfer ,  k tó r e  łą- wości ,  k tó raby  zabez p ie czy ł a  ca łe  spo-  
j  cznie  s t a no w ią  lu dn oś ć  mias ta ,  wyn i-  ł e c z e ń s tw o  od m n ie m a n ia ,  że ko sz te m  
: kają z r o z u m ia ł e  s t a rc i a .  Dla  t ego  też ; j ego nie  b ęd z i e  s ię  s tw a rz a ć  ku oso-  
| w łaśn ie  bu dże t ,  k tóry jes t  p l a n e m  o- bistej  wyg odz ie  ró żn y c h  p r o c e d e r ó w  
j b e j m u j ą c y m  z a r ó w n o  d o c h o d y  jak i d o c h o d o w y c h .  Nie  na leży  wątpić ,  że 
; wydatki ,  mus i  być u ło żony  tak,  oby Z ar zą d  i R a d a  m ia s ta  wy kre ś la j ąc  raz 
| w na jo b sz e rn i e j s z e m  tego s łowa  zna -  na za w sze  kug la rskie  ekspe r yme nt y ,  
j  cz en i u  o d p o w ia d a ł  w y m a g a n io m  po l i -  ’ p rzys tąp i  z ca łą  p o w a g ą  do  p r o w a -  
| tyki g o sp od a rc ze j  mias ta  z u w zg lę d -  d ze n ia  poli tyki  g o s p o d a r c z e j  nas ze go  
| n i en iem  nie tylko j ed ny ch ,  a l e  b e z w a -  mias ta ,  k tóro po d r o d z e  re a ln y ch  wy- 
| r un k ow o wszys tk ich  afer  n as ze g o  mia -  j n ików d a ł ab y  s ię  j ak na j rych le j  u n a -  

sta .  Z e  w zg l ęd u  zaś  na  to,  że  za s to so-  oczn ić .  E  -  S k i .

Budżet  w c y f r a c h  p rz e d  d y s k u s j ą
j P i o p o n o w a n e  cyfry w b u dż e c i e  u c h w a l o n e  zos ta ły  przez  w yło n io ną  K o m is j ę

S k a r b o w o  -  Bu d że to wą .

W y d a tk i 
w  1022 ro k u .

P rz e w id y w an e  
w p ły w y  192 i r.

Z a rz ąd  M iasta. — ■— — — — — — - - —- — — 23,190,982 mk. 7,150,748 m k.
W y d z ia ł f in a n s o w o  — R a c h u n k o w y --------— - 21,472,583 „ 60,110,238 .

* T e c h n ic z n o  — B u d o w la n y  —. — — — 24,708,862 „ -—  — __
n Z d ro w o tn o śc i P u b l ic z n e j  — — — — 10,030,495 ., 10,280,495 „
„ G o sp o d a rc z y  — — —  — — — -  — 6,417,404 „ 3.246,000 „

R lek tro w n i M ie jsk ie j — ----------------- — 11,401,244 „ 18,000,000 »
r» L e ś n y ----------------------- — ---------- — — 12,274,717 „ 21,136,693 „
„ C egie ln i M ie jsk ie j — --------— ------------------ 9,464,088 , 18,000,000 „
w O piek i S p o łe c z n e j —  ------------------ ----------------- — 5,140,247 „ 500,000 „
* S z k o l n i c t w a ------------------------------— — — ----------------- 19,501,914 . 18,071,914 „

U rząd M ieszk an io w y  -----------------------— —  — — — 799,000 „ 100.000 „
n S ta n u  C y w i l n e g o ----------- -- — ------------ — 2,186,250 „ 500,000 „

O gółem 145.596.788 m k. 145,596,088 m k.

SKRZYNKA REDAKCYJNI

n e  po da tk i  czy dan in a ,  k tó r ą  wójci  
swe  n ie db a l s tw o ,  czy b rak  z r o z u m i e ­
nia zas ł an ia ją .  S zk o ln ic tw o  ani  s t a n ąć  
ani  ku leć  nie moż e .  G mi ny  m u s z ą  to 
z r o z u m ie ć ,  że  w n o s z e n i e  p ien iędzy  
rfiusi być  t e rm in o w e  i z góry.  W s z y ­
scy p rac u j ąc y  w szko lnic twie m u s i m y  
ł ącz n ie ,  r ęka  w rękę ,  tego wymagać-  
W ła dz e  p ow ia t ow e  m u s z ą  m o c n o  i 
s t a n o w c z o  do p i l now ać ,  by gminy  wy­
konywały  za rzą dzen ia .  Ty lko tern pil­
n o w a n i e m  i k o n s e k w e n t n e m  n a s ta w a -  
n i e m  je d en  na d rug iego  o s i ąg n ie my  
ogó lne ,  um i ł o w a n e  p rzez nas  d obr o .  
P a j ę cz n o .

P rz ew ó d .  Do zo ru  5zk .  X. W. P.

B U D Ż E T .
O d  czw ar tku  b. m.  Z ar zą d  i Rad a  

mias ta ,  jak równi eż  i zn a c z n a  częś ć  
m i e sz ka ń có w  n as ze g o  m ia s t a  żyją pod 
z na k ie m  o b r a d  nad  b u d ż e t e m .  P r z y ­
p u s z c z a m  więc  w o b e c  tego,  że  u c z y ­
nię z a d o ś ć  ży c z e n io m  czy te ln ików,  j e ­
śli w k rótkich  s ło w a c h  o d p o w i e m  na 
pytanie:  co to  j e s t  bu d ż e t?  B u d ż e t e m  
więc na ca ły m świe c ie  nazywa  się  w y ­
kaz wszys tk ich  p r zew id yw an ych  w y d a t ­
ków i d o c h o d ó w  w ciągu p e w n e g o  o -  
k resu  c z as u  o k r e ś l o n e g o  z góry B u d ­
że t  m o ż e  u k ła d ać  j e dn o s t k a  p rywa tna  
lub też  j e d n o s t k a  zb i o ro wa ,  jak na-  
przykład w tym w y pad ku  nas z  m a g i ­
s t ra t .  Z a p o m i n a ć  j e d n a k  n ie  należy,  
że  m ię d zy  b u d ż e t e m  os o b y  p rywatne j  
a b u d ż e t e m  mias ta  j e s t  ko lo sa ln a  r ó ż ­
nica.  J e d n o s t k a  więc  p ry wat na ,  m a j ą c  
z a pe w n io n e  d o c h o d y ,  p la nu je  sob ie  
d ow ol n i e  r o zc hod y ,  tj. za  te  p ie n ią dz e  
kupi,  czy inwen ta rz ,  m e b l e ,  u b ran ie  
itp. B u d ż e t  n a t o m i a s t  mie jski  musi  
być b e z w a r u n k o w o  u łoż on y  inacze j .  
Wtedy ,  gdy o s o b a  p r y w a tn a  m o ż e  i 
ma  p raw o  r o z p o r z ą d z a ć  w ed ł ug  w ła s ­
nego widz imis ię  swoimi  kap i t a ł ami  lub 
rea lnoś c iam i ,  j e d no s tk a  zb i o ro wa ,  a 
więc  w tym w y p ad ku  m a g i s t r a t  t ego  
ro b ić  nie  m o ż e  i t ego  m u  nie woln o  
r ob ić  P rz e d  a wszy  st ki e m  ka r d y n a ln ą  
z a s a d ą  j e s t  u s t a l e n i e  co  m ia s t u  jes t  
p o t r z e b n e  i p o ży t ec zne ,  a na s tę p n i e  
skąd  s ię  na to  w e ź m i e  ś rodki ,  k tó re 
o czy w iśc ie  sp łyn ą  do  kasy mie jskie j  z 
k ie szeni  m ie s z k a ń c ó w  m ia s t a  w pos t ać '  
r ó ż n o r o d n y c h  p o d a t k ó w .  P ie n i ą d z e  te  
w p ła c o ne  ty tu ł em po da tk ów ,  m u s z ą  
b yć  tak zu ż y tk o w an e ,  a by  b e z w a r u n ­
ko w o wróci ły  do  k ieszeni  m ie s z k a ń c ó w

W ub.  n i edz ie lę  był  zn a cz ek  ja- 
' ko te ż  i z a b a w a  ze z n a c z n y m  d o c h o -  i 

d e m  p r z e z n a c z o n e m  na  Ch rz ę ść .  Zw.
\ D o z o r c ó w  D o m o w y c h ,  w pon iedz ia łek  
i zaś  m ie sz k ań cy  m.  R a d o m s k a  mogl i  

s ię  d o ś ć  n a p a t r z y ć  na  skutki ,  jakie 
wywiera  a l koho l  na p o b o żn y c h  d o z o r ­
cach .  P rzy  ul. Długiej  rodz in a  d o z o r ­
ców ryce r sko  rozb i j a ła  sob ie  w z a j e m ­
nie głowy,  syn ojcu ,  có rka  m a t c e  ku 
zgo rs ze n iu  p u b l i czn em u.

Czy te lnicy  „G a ze ty  R a d o m s k o w -  
sk ie j"  r adz iby  wiedz ieć ,  czy o w a  ro ­
dz ina  za w sze  tak sp o k o j na  n ab r a ła  d o ­
piero a n i m u sz u  w o je n n e g o  z racji  p o ­

dzia łu  d o c h o d ó w  z za baw y i zn ac zk a?
S o k ó ł

*  iii

Pod adresem ila d z  M jooi?cli
Ni eszczęś l iwe  to m ia s to  R a d o m ­

sko! Wszys tko się u nas  opóźn ia  o 
pa rę  lub k i lkanaśc ie  lat.  I tak: b u d o ­
wa  szko ły  od k i lkunas tu lat  p r o je k t o ­
w an a  n aw e t  „ w yp la n o w an a "  przez  
p a ru  inżynie rów nie z re a l i z ow an a ,  —  
b u d o w a  s tacj i  e l ek t ryczne j  mie jskiej  
spe łzgła  na n iczem,  - b u d o w a  łaźni  
znikła,  - k o sz a r  woj skow ych  również ,  
nas tę p n ie  b ud o w a  czy p r z e b u d o w a  
d w o rc a  ko le jowego  idzie tak żółwim 

i k rok iem,  że  wątpić  należy  czy cz ło ­
wiek w ś r e d n i m  wieku  do c z e k a  się



14 29 .G A Z E T A  R A D O M SK O W SK A *— niedziela, 9 lipca 1922 r. Str. 5.

tego. Cegła i podobno plan, tylko 
bez określenia  miejsca są już gotowe. 
A tym czasem  musimy się gnieść w 
wązkim korytarzu, zwanym poczek a ' 
Inią w obecnym  budynku kolejowym. 
To też nic dziwnego, t e  p a s a łe r  o d ­
chodzący z bile tem  od kasy robi 
wrażenie wychodzącego z gorącej ła ­
źni, z tą tylko różnicą, że mu po 
drodze do kasy guziki obleciały. — 
Proszę  się przyjrzeć w niedzielę o 
godz. 3-ciej po południu, co się dzie-  
je w tej niby poczekalni przy kasie. 
Jedno  okieneczko schow ane w kąciku 
tego budynku nie jest w stanie z a ­
opatrzyć wszystkich pasażerów  w bi­
lety, zwłaszcza, że w tym czasie krzy­
żują się dwa pociągi. R ezulta t  tego: 
połowa pasażerów pozostaje  na m ie ­
jscu, złorzeczę na nieporządki kolejo­
we i czeka dopiero następnego pocią­
gu osobowego, który przybywa o 
1-szej w nocy!

Czyżby władze kolejowe coś na 
te nieporządki nie zaradziły? Wszak 
już wszystkie stacje na linji W arsza ­
wa - Kraków odbudowały  zniszczone 
dworce, a nasze przemysłowe miasto  
z okolicą nie może doczekać się ja ­
kiej takiej wygody na dworcu kolejo­
wym?

Jan  Kaczmarek.

O D A D M I N I S T R A C J I .
Zaraz na początku II kwartału 

podniesiono nam oenę w drukarni 
więc nasza nieznaczna podwyżka pre­
numeraty wystarczyła zaledwie na po­
krycie kosztów druku, a tymczasem 
podniosły się koszta administracji. 
Wobec tego Jesteśmy zmuszeni nieco 
podnieść prenumeratę na III kwartał i 
zamiast dotychczasowych 300 mk. po­
bierać 400 mk. W tym samym stopniu 
zwiększa się cena pojedyńczego nume­
ru (40 m k) i ogłoszeń.

KR ONI KA.
Z  Kinemy Dziś wspaniały obraz p. 

t- .Z g u b n a  miłość" opracow any na tle 
słynnej powieści Lwa hr. T o łs to ja  
• Anna Karenina". Dram at ten, produkcji 
obecnego sezonu, zyskał odznaczenie  
na konkursie  w Paryżu.

Nad program  bardzo ciekawe 
zdjęcia z natury  w czasie  uroczystości 
wkraczania Wojsk Polskich na prasta-

j  rą dzielnicę śląską, dokonane przez 
p. Krzemińskiego, b. dzierżawcy n a ­
szego kinoteatru  w Radomsku.

Koncerty słynnej orkiestry N am y­
słowskiego odbędą  się w teotrze „Ki- 
nem a" dnia 10 i 11 b. m

Odznaki dla wójtów i sołtysów. 
Min. Spraw  Wewn. ustaliło nowa o d ­
znaki służbowe. Dla wójta: na łańcu ­
chu polerowany medal owalny z napi­
sem: .W ó jt  gminy" z wyrytą nozwą
gminy. W środku m edalu  orzeł po sre ­
brzany na tarczy z literami: R. P.

| (Rzeczp. Polska). Dla sołtysa: znak 
okrągły z napisem: .S o ł ty s" ,  w ś ro d ­
ku zaś um ieszczony orzeł, jako godło 

! państwowe. Powyższe odznaki mają 
być noszone w czasie przewodnicze­
nia no posiedzeniach, na których wójt 
lub sołtys występuje w charak te rze  u- 
rzędowym, oraz przy pełnieniu funkcji 
rep rezentacyjnych  .

A chleb stale drożeje! W o s ta t­
nich dniach chleb  znów podrożał. O -  
becnie  funt chleba  kosztuje w R ado­
msku 110 mk. Jak  nas inform ują p ie­
karze, to przyczyną zwyżki ceny c h le ­
ba jest wysoka cena  zboża, które  cią- 

| gle drożeje  z powodu posuchy jaka u 
nas panuje. Zarów no włościanie, jak i 

I niektórzy ziemianie wstrzymują się ze 
sprzedażą pozostałych zapasów  zboża,

| ponióważ nie wiedzą, jakie będą  te- 
i  goroczne zbiory.

Ceny produtków N aturaln ie  za 
ch lebem  to i inne produkty podrożały 
i tak: funt mięsa wołowego (połowa 
kości) 200 mk., — mięsa w ieprzow e­
go 330 mk , — słoniny 430 mk,, — 
kwarta m asła  1200 mk., —  jajko 40 
mk., — litr mleka (chudego)  120 mk. 
korzec kartofli 6800 mk , — funt mąk! 
pszennej 160 m k . , — żytniej 130 mk., 
mała młoda gęś 1500 mk , kura 1200 
mk. W m anufakturze zastój.

.Djarjusz oficera rezerwy". Pod 
tym tytułem ukaże się w najbliższych 

j m iesięcznikach wydawnictwo „Óby- 
watelskiego Komitetu Pom ocy dla z d e ­
mobilizowanych o ficerów  w Warszawie* 
Komitet Redakcyjny, złożony z całego 

| szeregu literatów i publicystów, m a ją ­
cych za sobą s łużbę wojskową, zwraca 
się tą drogą do wszystkich, którzy | 
mieli jakąkolwiek styczność z fo rm a­
cjami ochotn iczem i i z wojskiem p o l­
akiem, czynną na froncie lub pomo- 

; cniczą na e tapach i tyłach, a którzy 
: należą do ludzi, w ładających piórem

literackiem — z prośbą, aby w ydaw ni­
ctwo to zasilali swoimi utworami. P o ­
żądane są przedewszystkiem niedługie 
wspomnienia osobiste  z czasu służby 
wojskowej, lub również krótkie u tw o­
ry literackie, na tern tle powstałe, 
s tanow iące dla siebie zam kniętą  ca ­
łość (z wykluczeniem u tworów d ra ­
matycznych), tudzież poezje m ające  
związek z walką o niepodległość. W 
tekście przewidziane są ilustracje, zwią­
zane z treścią nadesłanych  przyczynków.

M anuskrypta uprasza się nadsyłać 
najpóźniej do 31 lipca br., pod a d r e ­
sem  Obywatelskiego Komitetu P o m o ­
cy dla zdemobilizowanych oficerów. 
W arszawa, P lac N apoleona 10.

Wyniki sp isu  ludności. Główny 
urząd Statystyczny opracow ał pub lika­
cję p. t. .T y m czaso w e  wyniki p ierw ­
szego, pow szechnego spisu ludności 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 30 
września 1921 r.*, która ukaże się  w 
najbliższym czasie w druku,

Według wyników spisu w P o lsce  
mieszka 25,372,447 osób. —  Polaków 
17,350,883, innych narodow ości 
8,0125,564. W procen tach  —  Polaków 
68,4 innych 31,6. W W arszawie m ie ­
szka 931,166; Polaków 673,320 innych 
257,855 (27,7 proc.)

Pod adresem nowo • powstałego 
Zgromadzenia Fryzjerów w Radomsku, 

j  W żadnem  mieście nie zauw ażyłem  
! tyle dzieci, zwłaszcza chłopców, z ol- 
| brzymiem wprost zawłosieniem  głowy,
! jak na ulicach m. R adom ska, m am  

w rażenie , że bardzo  wielu z nich od 
długiego już czasu nie strzyże w łosów. 
W cenniku pp. fryzjerów widnieje, że 
za s trzyżenie głowy dziecka czy c h ło p ­
ca m aszynką pobiera  się 100 mk. Nie 
jest to sum a wielka, lecz dla ubogiej 
dziatwy jednak n iedostępna . Czyby 
Zgrom adzenie  Fryzjerów nie uważało 
za stosowne zorganizować bezpła tnej,  
czy też mało -  płatnej fryzjerki dla 
ubogiej dziatwy? We Lwowie w każdą 
niedzielę uczniowie fryzjerscy bezp ła t­
nie strzygą włosy dzieciom i uczniom  
niezamożnych rodziców, przyczyniając 
się w ten sposób do podnoszenia  p o ­
ziom u zdrowotności,  zapraw iając  się 
do hum anitarnej działalności i przy­
sparzając  organizacji na dobre j opinji 
m iejscowego społeczeństw a.

Redakcja  chętnie  i b e z in te re so ­
wnie ogłosi w tej sprawie zarządzenie  
pp. mistrzów fryzjerskich. Lwowianin.
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Matura w gimn. p, Niemca. R a­
da Pedagogiczna dopuściła  do egza­
minu m aturalnego 17 uczniów, świa­
dectwa dojrzałości o trzymało 16, a 
mianowicie: Arendarski Antoni, Bóhm  
Motek, Czekajewski Jan, Prym us F r a n ­
ciszek, Hałaczkiewlcz Antoni, Iwańczak 
Wacław, Jakubow icz Lejb, Kowalczyk 
Józef, Ojrzyński Zygmunt, P roskurow - 
ski Władysław, Rutkowski Bronisław, 
Skrabulski Marjan, Stiller Stanisław, 
Surm acki Leon, W eiman Abram, Za- 
łęcki Piotr. Świadectwa zostały w rę- 
czone uroczyście ab iturjen tom  w dniu 
29 czerwca w lokalu szkolnym przy 
ul. Bugaj, w obecności rodziców,
przedstawicieli miejscowych władz i
ciała nauczycielskiege. —  Redakcja  za ­
syła m aturzystom  życzenia: .S z c z ę ść  
Boże!*, m ając nadzieję, że przybędzie 
nam  niezadługo pokaźna grupa dz ie l­
nych pracowników, z których i rodz in ­
ne miasto  będzie  miało pożytek.

Matura w gimn. p. Chomiczówny 
Ważną zwłaszcza uroczystość ob ch o ­
dziło w tym roku gimn. żeńskie p. 
Chomiczówny. Następujące  bowiem
uczenice po raz pierwszy złożyły w 
tym zakładzie egzamin dojrzałości:
Dłubakówna D obrom ira , H um bletów na 
Eugenja, Peyserów na N arja ,  Składziń- 
ska Zofja, Cym berknopfówna Gustawa, 
Bóhm ów na Hel. i E jchnerów na Gus. 
U roczystość wręczenia św iadectw  m a ­
turalnych odbyła się w miłym n a s t ro ­
ju 28 b. m. P o  nabożeństw ie zebrana 
młodzież szkolna żegnało śpiewem  i 
przemówieniami odchodzące  koleżanki. 
P. przełożono gimn. skreśliła krótko 
historję  zakładu i zachęcała  uczenice, 
aby w dalszym życiu postępowały w 
myśl zasad wyrytych na sz tandarze  
szkolnym: Nauka, Ojczyzna i Cnota. 
Świadectwa wręczył sam  p. delegat 
F. Śliwiński, przyczem dał m a tu rzys t­
kom kilka praktycznych uwag na przy­
szłość. Uczenice podziękowały p. p rze ­
łożonej i gronu nauczycielskiemu za 
opiekę i trudy, w imieniu zaś rodz i­
ców p. H um blet wyraził słowa u z n a ­
nia dla szkoły. Pierwszym abfturjen- 
tkom naszego żeńskiego gimnazjum, 
Redakcja  również zasyła staropolskie 
.S z c z ę ść  Boże!'1, w dalszem  życiu.

Sport wędkowy. Do najprzy jem ­
niejszego spędzania  czasu na tle przy­
rody i czystego nadw odnego powietrza 
należy sport wędkowy. Sport ten u 
na* dość  rozwinięty daje  m ożność

szerokiem u ogółowi, a przedew szyst-  
j kiem miłośnikom przyrody, używania 

tak ślicznych darów  Bożych, jaką jest 
natura w świetle pierwszych promieni 

j w schodzącego słońca, kiedy to rybak 
( rozkłada swoje wędki, by chwycić nie- 
j bacznego szczupaka lub okonia. C h o ­

ciaż się teraz mówi, że .rybaków  wię­
cej niż ryb* albo .ryby  m ądrzejsza  
od rybaka" — jednak nie szkodzi, gdy 
w poranek niedzielny brzegi rzek g ę ­
sto obsadzone są jakby wartam i nad 
„nieprzyjacielem* rybą. —  Rzadko się 
trafia, aby rybak wędkowy szedł nad 
rzekę w celach zdobycia wyżywienia 
na obiad, lub zrobienia ze złowio­
nych ryb interesu pieniężnego. Ryb 
jest tak mało w naszych rzekach i tak 
są wypłoszone, że o złapaniu na w ęd ­
kę większej ilości n iem a mowy. S a ­
ma przyjemność wyciągania 3-ch  łu to ­
wego „kiełbika" zadawalnia nawet za­
palonego rybaka. —  Lecz są jednakże  
zwyrodniali ludzie, którzy idąc z w ęd ­
ką na ryby niosą ukrytą tru tkę , a n a ­
stępnie  rzucają ją w wodę Oczywiś­
cie ryby potrute  wychodzą na wierzch, 
ale n ieste ty  całe masy m aleńkich; lub 
też odchodząc  daleko rzucają  g ran a ta ­
mi i wtedy też zostają  ogłuszane wszy­
stkie ryby, nie wyłączając tysięcy led ­
wie wylęgniętych. Postępow anie  takie 
jest n ie ludzk ie  i wielce karygodne. W 
ten sposób  zmniejsza się corocznie 
ilość ryb i jeżeli nikt przeciwdziałać 
nie będzie , po 2-ch latach już nie b ę ­
dzie po co iść nad rzekę

Przypuszczam , że władze o d p o ­
wiednie powinny zwrócić uwagę na to, 
co się dzieje 3 lub 4 kilometry od 
R adom ska. S .  K w .

Napad rabunkowy. — Bandyci na 
rowerach. Dwuch nieznanych osobn i­
ków, z których jeden  uzbrojony był j  
w rewolwer, a drugi w bagnet n apa­
dło w lasku na szosie pom iędzy Ru­
dnikami a Mstowem na idącego z Ru­
dnik do Mstowa Moszka L iberm ana, I 
zam. w R adom sku i zrabowali mu 2 
koszule męskie i rnk. 15.000. Jak 
ustalono, bandyci byli na row erach  i 
po dokonanym  napadzie  pojechali w 
s tronę  Częstochowy.

Morderca powiesił własną 15- 
letnią siostrą. We wsi Golonki gminy 
Radziechowice, niejaki Owczarek, lat 
18, syn gospodarza, popełnił ohydne 
m orderstw o, gdyż z p rem edytac ją  po- ! 
wiesił sw oją  15 letnią s iostrę  na haku i

w oborze, śm ie rć  nastąpiła na tych ­
miast. P oczem  wszed do izby i wziął 
z kołyski śp iącą 4-ro  letnią siostrę, 
wyniósł do obory, położył na pace, 
ogarnął takową słom ą, zapalił i uciekł. 
Na szczęście sąsiedzi spostrzegli wy­
dobywający się dym z obory i zdążyli 
w porę dzieciaka wyprowadzić, k tó re ­
mu nóżki tylko poparzyły się, ogień 
również w zarodku ugasili. Za zło­
czyńcą zarządzono pościg, zosta ł  u ję ­
ty i osadzony w areszcie . D o ch o d ze­
nia prowadzi sędzia śledczy.

Przyczyną tej ohydnej zbrodni 
miała być zem sta  na s io s trach  za to, 
ża ta  cieszyły się u rodziców większą 
sym patją  i miłością, jak w spom niany 
morderca.

Epldemja szkartatyny pojawiła 
się w mieście. Około 15 dzieci leży 
obłożnie chorych. W Kamińsku na le ­
tniskach kilkanaście dzieci choru je .  W 
Widzowie u jednego gospodarza  zm a r­
ło tro je  dzieci na szkarlatynę.

W związku z tą ep idem ją  kom u­
nikują nam  ze stacji kolejowej, że 
niektórzy rodzice wywożą chore  dzieci 
na szkarla tynę na kurację  do W arsza­
wy i tym sam ym  przyczyniają się do 
rozszerzania  tej zaraźliwej choroby  w 
wagonach. W takich wypadkach nale­
żałoby przew óz chorych dzieci usku­
teczniać w specjalnych przedziałach 
izo low anych  i dezynfekowanych, gdyż 
inaczej rozwleka się tylko epidem ję 
po całym kraju. W ładze kolejowe i 
lekarskie winny na ten objaw zwrócić 
swą uwagę

MiIJonówka. W osta tn iem  cią­
gnieniu wyszedł Nś 1.357.851.

Targi Wschodnie we Lwowie 
o tw arte  będą  d. 5 września  r. b i 
trwać będą  do 15 września. Resursa  
Rzem ieśln icza organizuje  w spólną  wy­
cieczkę do Lwowa ce lem  zwiedzenia 
„Targów* i s tarożytnego grodu pol­
skiego.

Dziurawe chodniki. Od lat 3 -ch  
zerwane zostały płyty na tro tuarze  w 
rynku przy słupie ogłoszeniowym obok 
sklepu p. Szatza  I dom u p. Bemowej 
i do tego czasu właściciele chodnika 
nie uważali za stosowne połatać  te 
dziury, dzięki którym już niejeden 
przechodzeń  nadwyrężył sobie  nogę. 
Może ta wzmianka poruszy kogo n a ­
leży i w imię bezpieczeństwa ch o d ­
nik będzie  nareszcie doprow adzony do 
należytego stanu.
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Komunikat. S ta ros tę  p. H arm ata  
wyjeżdża w dniu 10 lipce b. r. ne 
4-ro  tygodniowy urlop wypoczynkowy. 
Z astępow ać Go będzie  w czasie  u r lo ­
pu starszy urzędnik W ojewództwa p. 
Borysławski.

Zamiast rastauracji „Bławat P ol­
ski* Właściciel restauracji p. A Ję-  
drzejczyk, w rynku )8 14, zwinął ta ­
kową sam  z dobrej chęci, e natom iast 
w tym lokalu otworzył łącznie  z p. 
Kaliszczykiem sklep z towarami bła- 
watnymi pod nazwą .B ła w a t  Polski*.

Należy zaznaczyć, iż p. A. J. 
ofiarowano znaczne  sumy za sprzedaż  
restauracji z koncesją, jednak nęcące 
propozycje odrzucił i s tworzył nową 
chrześciańską placówkę, która już w 
tym krótkim czasie potrafiła zdobyć 
sobie zaufanie  tak m iasta  jak i oko li­
cy. Fachow e kierownictwo sklepu objął 
p. Kaliszczyk, długoletni pracownik tej 
branży w największych składach Łodzi 
i Warszawy, to też nic dziwnego, źe 
.B ław a t  Polski*' posiada na składzie 
wyborowe towary po cenach  jednako 
względnie przystępnych.

„Szczęść Boże* nowej placówce.

N A D E  S Ł A N E .

Odczyty Żydoznaw cze ( treści h i­
storyczno-naukow ej) wygłasza we w to r­
ki każdego tygodnia o godz. 8 wiecz. 
w sali Macierzy Szkolnej (Rynek 17) 
prezes miejscowego O ddziału  T-w a 
.Rozwój* p. Aloizy Mach. W ygłoszo­
ne zostały już trzy odczyty, oparte  na 
najlepszych i ró d łach  historycznych, ja- 
kiemi l iteratura eu ropejska  rozporzą­
dza, a więc ze zna jom ością  om aw ia­
nej treści, przytem ze sw obodą i b r a ­
wurą. Sala przepełniona publicznością, 
co dowodzi, że społeczeństw o poru-
szanem i sprawam i in teresuje  się.

*
*  ®

O dział T-w a „Rozwój* kom uni­
kuje, że prezez p. Aloizy Mach, jako 
delegat Zarządu  Głównego w W arsza­
wie wyrusza w powiat w celu zak ła ­
dania ekspozytur Oddziału, oraz u rz ą ­
dzania wieców i odczytów. We wtorki 
odczyty w Radom sku jednak odbywać 
się będą . O kazuje  się, że zaw dzięcza­
jąc energji Z arządu  p raca  w mieście 
Posuwa się, a nawet zaczyna zataczać 
szerokie kręgi na powiat. W początkach 

sierpnia odbędzie  się w R adom sku wiel„ 
ki wiec, z udziałem dyr. Krzysztofowi, 
cza, oraz de legatów  prof. J ax a -C h am - 
ca i Lachowicza.

OGŁOSZENIE.
W dniu 23 lipca b. r , o g. 5 po poł. 

odbędzie  się roczne zwyczajne ogólne 
zebran ie  pp. Członków Towarzystwa 
Rzemieślniczego w Radomsku, w lo­
kalu Resursy przy ul. Kaliskiej .Ni 25. 

P O R ZĄ D EK  OBRAD:
1) Zagajenie zebrania  i wybór pre- 

zydjum
2) Spraw ozdanie  z działalności 

T-w a za rok 1921
3) Rozpatrzen ie  i za tw ierdzenie  ra ­

chunkowych sp raw ozdań  za r. 1921
4) Uchwalenie  budżetu  na r. bieżący
5) O kreś len ie  wysokości opłat, w pi­

su i składek członkowskich.
6)  Spraw ozdanie  z podjętych starań  

w Ministerstwie Przem ysłu  i H andlu  ó 
propos pożyczki ulgowej dla członków 
T-w a Rzemieślniczego.

7) O m ów ienie  zorganizowania  P o ­
wiatowego Z jazdu R zem ieśln iczego w 
R adom sku .

8) Spraw ozdan ie  z działa lności ku r­
sów niedzielno - rzem ieś ln iczy ch  dla 
praktykantów.

9) Wniosek Zarządu  w sprawie b u ­
dowy własnej siedziby.

10 O m ów ienie  wycieczki krajoznaw ­
czej do Krakowa itp. oraz n a T a ro i  do 
Lwowa.

11) Wybory: 5 członków Zarządu
na miejsce wylosowanych -  3 zas tęp ­
ców - 3  członków do Komisji Rewi­
zyjnej i 2-ch zastępców.

12 Wolne wnioski.
Ze względu na ważność spraw , 

jakie m ają zapaść na ogólnem z eb ra ­
niu, Z arząd  T-wa uprzejmie prosi PP. 
członków o liczne i punktualne przy­
bycie. Z A R Z Ą D .

Dr. med. F. Gotifryd z  W arszawy
specjalista chorób gardła, uszu i nosa

przyjmuje w Soboty od 7— 10 wieczorem, i 
w Niedziele od 10—5 po południu, 

mieszkanie tymczasowe we fabr. Kohnów. 
w Radomsku.

W  M l l l l l l l t U t .  (d. Paratjalny)
ordynuje b. nacz. lekarz „Socićtó dn Donetz” 

Dr. med. Stanisław  Borkowski

in te rn is ta ,  aknszer  i ch irurg  • t ranm ato log .

Dr. m ed .

S. £ u b e ł s k i
(b. a systen t prof. Josefa  w Berlinie) 

ul. Kaliska 38  

Choroby w ew nętrzne, dzieci, skórne  

i w eneryczne. 
,,914” analizy krwi na syfilis.

Dla niezamożnych ustępstwo.

od 9 —11 i od 3—5 po południu.

i Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W sobotę i niedzielę dnia 8 i 9 lipea 1922 r 

W T E A T R Z E  K I N E M A :  . T Y L K O  D V / \  D N I ! !

i
wspnniały  ob raz  z e  słynnej prodnkcji Z e ln ik -M ero  sezon u  1022 r. 

k lasy  A., o d z n a c z o n y  na konkursie  f i lm ów  w P a ry żu

ZGUBNA MIŁOŚĆ 1
D ram at w 6  aktach  w ed ług  słynnej po- ft U  M g  12 »  ft p  U  i | |  #  

w ieśc i LW A hr T O Ł ST O JA  11111111 II H  U C 11111 It

Przepiękne ogrody. —  W yścigi konne. —  Zabawy w  Petersburgu.
W roli g łów nej L Y A A  A  R A .

Dramat pow yższy  niema nic wspólnego z filmem wydanym przed dwoma la ty  | 
przez Kino „Corso* w Warszawie, który b y ł  zupełną parodją w stosunku do obec. i

N A D P R O G R A M  i

POWRÓT ZIEMI ŚLĄSKIEJ DO POLSKI
Kordon graniczny w Herbach. — W oczekiwaniu uroczystej ohwili. — Delegacje  
Ś ląsk ie .  — Powitania.— Przejęcia dawnej granicy. Wkroczenie Wojsk Polskich na 
Ziemię Ś lą s k ą .— Bramy tryumfalne w L u b liń cu .— Poohód Częstochowski na u li­

cach Lublińca.— Pociąg pancerny „Piłsudczyk".— Dawni Powstańcy śląscy.

P O C Z Ą T E K  0  GODZINIE 4 - tej PO  POŁ.
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Uboczny dochód  
dla każdego praco­
witego obywatela.

-lilii-
Listy i zapytania pod adresem

' . S A N A T O R “ 17
Bydgoszcz.

pszczelarze i amatarowle pszczelnictwa

. i miiip i
stałego uczciwego zarobku może mieć każ­
dy nauczyciel wiejski, pisarz gminny, or­
ganista, wogóle każdy pracowity człowiek 
na wsi przy pozasłużbowej pracy może 

Z A R O B I Ć  
   ...............................

15, U  i 15 lipcn r. b. w szkole powszechnej imienia 

Adama Mickiewicza w Radomska (al. Brzeźnieka 14) odbędzie 

się wyczerpujący teoretyczno-praktyczny wykład o racjonalnej 

hodowli pszczół podłag najlepszego systemu K. Lewickiego, 

połączony z pokazami. Posiadacze pszczół i amatorowie mają 

możność nabycia tą drogą odpowiednich wiadomości do prowa­

dzenia gospodarki pasiecznej dochodowo.

WSTĘP NA W YKŁADY 3000 ttk .

Z szacunkiem A. DŁUBAK.

M lM M MMMM
W Y T W Ó R N I A  

STEMPLI KAUCZYKOWYCH
pod firmą „ K a u c z u k ” 

RADOMSKO ulica Krakowska 44
poleca wszelkie roboty w zakres tego 
faehu wchodzące jako  to: stemple,

pieezęcie, faxsim lle  1 t. p.
PO CENACH MOŻLIWE NISKICH.

Pieczęcie dla p a ra fjl Rzymsko - Kat. 
z godłem państwowem, wedle rozpor.

Dz. Ustaw.
sss»8*sssigs«9**ss«efis*as»B  

S t a r s z y  F e l c z e r  S z k o l n y

z długoletnią praktykę

A .  S Ł A W I Ń S K I
===== przyjmuje od g. 12 ===== 

ulica Kolejowa d. Kolejowy.

Konkurs.
Zarząd powiatowego Związ­

ku Ludowo-Narodowego w Ra­
domsku, ogłasza konkurs no 
obsadzę Sekretarza. Reflektan- 
ci raczą nadesłać oferty wraz 
z żądaniami i curiculum 
vitae, oraz dowodami o swo­
jej procy narodowej lab od­
pisami tokowych do Sekreto- 
rja tu  Związku w Radomsku, 
Częstochowska 5

Prawie damo Parcela na letnisko „L i-  
 _____  ______ p ic “ . Do sprzedania m ło­
de zaga jn ik i sosnowe i brzozowe wraz ze 
ziemią l t  k ilom etrów od Noworadomska, 
'/ ,  kilom etra od drogi żelaznej. M iejsco­
wość lesista, otoczona z 4-oh stron lasami, 
grunt suchy, ’ /, k ilom etra od rzeki W arty 
Jedna w illa  już  wybudowana i zamieszkana 
przez dr. Niewiarowskiego. Wiadomość u 
w łaścic ie li: Zandberga i Rezenbaum Kaliska 
JNb 38.

Znany oddawna 

Zakład Siodlarsko - Lakierniczy

ItUCElf UlPlIlllEtl
w Gidlach, dom Ks. Lubomirskiego.

Przyjmuje wszelkie robo­
ty w zakresie lakiernictwo i 
siodlnrstwa. No zamówienie 
zakład wykonywa pojazdy 
wszelkich typów.

Robota solidna. W ciągu 
30-tu lat zakład wykonywał 
stole roboty w mojątkach' 
J. O. Ks. Lubomirskiego.

D E N T YS T A

J A N  L I G Ę Z A
Przyjmuje od 12 do ó wieczór. 

Radomsk, ul. Częstochowska o

f n in a t  paszport oraz karta dem obilizaoyj- 
/.y illQ I na wydana przez P. K. U. w Ra­
domsku na nazwisko Adama Taranka z 
Dworszowlc Kościelnych gm. Brzeźnica 
Znalazca zwróci do gminy.

III msłafbll Młodzowy pod Radomskiem 
W llllljQlllu .jest ogród owocowy około 200 
drzewek do wydzierżawienia. B liższe w ia­
domości w m ajątku M łodzowy.

tyninnłii 3 leg itym acje na odznaki fronto- 
Ayillgljf we oraz karta demobillzacyjna w y ­
dana przez 9 pułk piechoty w Zamościu na 
na nazwisko Olszewskiego Feliksa z Rąbca 
gm. Kobiele W ielkie. Łaskawy znalazea 
zwróci do gm iny za wynagrodzeniem 5000 mk.

Zginęło świadectwo z 4-ch klas wydane

sku na nazwisko Andrzeja Kowalskiego 
Gidel.

do m ałych dzieci- 
Częstochowska 33

Brzozowska.

Redaktor i W ydawca /Michał Świderski. D rukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


